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Na uroczystość Trzeci) Króli.
E W A N G E L J A ,

napisana u św. Mateusza, w rodź. II. w. 1—12.
Gdy «1$ narodził Jesus w Batleem Jada, w« dni Herod* 

Króla; oto mędrcy ze wschodu słońca przybyli do Jerozolimy, 
mówiąc: Gdzie jest, który się narodził, Król Żydowski? Albowiem 
widzieliśmy gwiazdę jego na wschód słońca i przyjechaliśmy po­
kłonić się jemu. A usłyszawszy Król Herod, zatrwożył się i wszy­
stka Jerozolima z n m. I zabrawszy wszystkie przedniejsze kapła- 
ny i doktor y lada, dowiadywał *?ę od nich, gdzie się miał Chry> 
stos naradzić A oni mu rzekli: w Batleem Judzkiem, bo tak jest 
napisano przez Proroka: I ty Baileem, ziemio Jadźka, z żadnej 
miary nie jesteś najpodiejsze między Ksląśęty Judzkimi: albowiem 
* ciebie wyjdzie wódz, któryby rządzi! Ind mój Izraelski. 
Tedy Herod, wezwawszy potajemni« Mędrców, pilnie się wywindo­
wał od nich czarna gwiazdy, która lm etę ukazała. I posławszy je 
do Bstleem, rzekł: Idźcie, » wy władajcie się pilnie o dzieciątka; 
a gdy znajdziecie, oznajmijcie mi, abym i ja, przyjechawszy, pokło­
nił się jemn. Którzy, wysłuchawszy króle, odjechali. I oto gwiazda, 
którą byli widzieli na wschód słońca, szła przed nimi, aż, przy­
szedłszy, stanęła nad miejscem, gdzie byłe dziecię. A ujrzawszy 
gwiazdę, uradowali się radością bardzo wielką. I wszedłszy w 
dom, znaleźli dziecię z Msrją, matką jaga 1 upadłszy, pokłonili się 
jemo; a otworzy we r.y skarby swa, ofiarowali ma dary: złoto, ka 
dzldło i mirę. A wziąwszy odpowiedź we śnie, aby się nie wra­
cali do Heroda, Inszą drogą wrócili się do krainy swojej.

Gwiazda Wiary św.
Święto Trzech Króli Kościół uroczyście obchodzi, ponieważ jest 

pamiątką największego dobrodziejstwa, jakiego nam Bóg udzielił.
Darem najkosztowniejszym, od Boga nam danym, jest wiara; 

albowiem bez wiary, mówi Apottół, niepodobna Bogu podobać się 
I dojść do zbawienia. Tego tedy drogocennego daru Bóg udzielić



fgczjł w dzień Trzech Króli poganom, od których my pochodzimy. 
Oni go nam w dziedzictwie przekazali. Byli oni wszyscy w ciemno­
ściach bałwochwalstwa pogrążeni; wszystkiemu czołem bill, krem 
Bogn jednemu, któremu kłaniać by się należało. W tak zgubna m 
zaślepieniu byliby, kto wie, jak dłogo trwali, gdyby prawdziwe słońce 
sprawiedliwości, Zbawiciel, nfe przyszedł był I ślepoty Ich ni® 
uleczył. A ponieważ dla rozpędzenia tej grnbej ciemnoty pogan 
trzeba było czegoś nadzwyczajnego I cudownego; zatem na wscho­
dniej stronie nieba zajaśniała gwiazda, dotąd niewidziana.

To światło niepospolite, widząc trzej mędrcy, którzy zatru­
dniali się postrzeganiem ccdownycb zjawisk, na firmamencie niebie­
skim rozsianych, wielce się zdumieli. Łatwo się domyślić, iż Ten, 
co im tę gwiazdę okazał, ten też i wewnątrz nauczył ich, co ta 
gwiazda znaczyła. Oświeceni tajemnem działaniem łaski Boga, 
poszli za tern cudownem zjawiskiem.

Święci Trzej Królowie, powolni wewnętrznemu natchnieniu, 
udali się w podróż za przewodnictwem cudownej gwiazdy 1 trefili 
do miejsca, do którego Bóg chciał icb zaprowadzić; aby potem przez 
nich rozgłosiła się wiadomość o narodź. Zbawiciela po szer, świet le. 
Nie bez przyczyny więc Kościół nazwał dzisiejsze święto Zjawieniem 
Pańskie m, albowiem chciał Pan Bóg tern przyzwaniem tych Królów 
pokazać: iż nfe tylko dla żydów, ale też dla narodów całego świa­
ta, narodził alę. Są tedy cl trzej królowie jako patriarchowie 
nasi i pierwiastki ofiary pogan, w których! nas P. Bóg raczy! po­
wołać do Sysa pwego. Dziękujmy więc nieustannie P. Bogu, 
a nadewszystko w dołu święta Trzech Króli za to : że, oświecając 
gwiazdą cudowną oczy mędrców i nas oświecił pochodni® wiary. 
W tern to okazała sfę największa łaska Jego, jakiej mógł nam 
udzielić. Obdarzając nas jakim innym darem, dałby nam tylko 
dobra przyrodzone, dobra zlemikle, akąd mielibyśmy tylko pewne 
korzyści znikome, ukontentowanie chwilowe; lecz, gdy nas uboga­
cił drogim wiary darem, dał nam dobro nadprzyrodzone, dobro nie­
bieskie, z którego korzystając, jak należy, znajdziemy źródło 
chwały i szczęścia wlsczaego.

Na niedziel; pierwszą po Trzech Królach.
E W AM G E L JA ,

napisana u św. Łukasza, w rodź. II. w. 42—52.
Gdy już Jezus był we dwunasta leclech, rodzice jego 

wstąpili do Jeruzalem, wedle zwyczaju dnia świętego. A skoń­
czy *»eły dni, gdy #:ę wracali, zostało dziecię Jezus w Jeruzalem; 
a nfe obaczyll rodzice jego. A mniemając, że on był w towarzy­
stwie, uszli dzień drogi i szukali go między krewnymi 1 znajomy­
mi. A nie znalazłszy, wrócili się do Jeruzalem, szukając go. 
I stało się po trzech dniach, znaleźli go w kościele, siedzącego w 
pośrodku doktorów, a ou Ich słucha I pyta Ich. I zdumiewali się



wszyscy, którzy go słuchali, rozumowi i odpowiedziom jego. 
A ujrzawszy, zdziwili się. I rzekła do niego matka jego: Synu,
eóźt ś nam uczynił ? Oto ojciec twój I ja żałośni szukaliśmy cię. 
I rzekł do nich: Cóż jest, ieście mię szukali ? Nie wiedzieliście, 
li w tych rzeczach, które są ojca mego, potrzeba, abym był? A oni 
nie zrozumieli słowa, które im mówił. I zstąpił z nimi I przyszedł 
do Nazaret; a był im pcddany. A matka jego wszystkie te słowa 
zachowała w sercu m m .  A Jezus się pomnażał w mądrości i w 
leciech i w łasce u Boga i u ludzi.

Co znaczy stracił Jezusa?
Po skończonych uroczystościach kościelnych, jak głosi Ewan- 

ge-ljs św., iw. Marja i św. Józef wracali do Nazaretu, lecz ku wielkie* 
mu przerażeniu swemu uie zobaczyli Dzieciątka. Mniemali, iż idzie 
Oa;> może w towarzystwie krewnych lub znajomych, lecz nis zna­
lazłszy Pana Jezusa, po całcdzSensem szukaniu wrócili do Jerozo­
limy. Nie tpostrregll zaś zaraz nieobecności Dzieciątka, posiewa! 
niewiasty modliły się oddzielnie od mężczyrn, dzieci zaś mogły być 
prsy ojca lub matce, Marja Panna myślała więc, że Pan Jezus 
modli się ze świętym Józefem, a tenże przypuszczał, ii Dzieciątko 
jest przy beku Matki Najświętszej.

Niewypowiedzianą była boleść Matki Najśw. na wieść, iż syn 
najukochEÓszy zaginął, a potęgowała ją myśl, 11 w tak wielkiem 
mieści» grożą Jego życiu poważne niebezpieczeństwa. Smutek 
Marji w całej pełni dzielił św. Józef jako opiekun z woli Bożej, 
odpowiedz!«loy za bezpieczeństwo 1 całość Dziecięcia. Pocieszali się 
jedynie nadzieją, il je wkrótce odnajdą.

Bolała Marja, smucił się Józef św. chwilową zgubą Jesusa, 
smuć się I plącz i ty, bracie i siostro, jeleltś miał to nieszczęście 
1 grzechami swcjeml zgubiłeś, straciłeś Jezusa. Jest to największa 
utrata ! zguba, jaka człowieka spotkać może, bo zgubić Jezusa 
znaczy stracić łaskę Bożą, spokój sumienia, cnoty, zasługi, stracić 
Boga i niebo!

Stracić Jezusa znaczy zgubić duszę swoją, a z nią wszystko, 
bo »cóż pomoże człowiekowi, choćby wszystek świat pozyskał, 
a uszkodziłby duszę“. Wspaniały pałac, błyszczący od złota, w 
marmury zdobny, ciemnym grobem się staje dla właściciela, jeżeli 
w nim niema Jezusa! Chata wieśniacza, we wszystka zasobna, 
przybytkiem przekleństwa się staje, gdy w niej niema Jezusa 
Rządy państw, krain, miast i gmin strasznem uciemiężeniem stają 
się dla podwładnych I niewolą w całem tego słowa znaczenia, 
jeżeli w nich nie masz Jezusa! Polityka we wszystkich swych 
przejawach staje się jadem, trucizną, bałamuceniem opinjl, rozterką 
1 to dla dzieci jednego narodu, jednej ziemi, jedaego języka, 
jeżeli w niej niemasz Jezusa!

Tek być musi, a n!e Inaczej, bo gdzie Jezus, tam jest 1 Jego 
święta nauka, Jego moralność, prawdziwa wolność, Jego kle-



rownietwo, gdzie Ga aleifmsi, tam pana]* ciemność, zanik moral­
ności, grzech, swawola i zbrodnia. Sam to oświadczył Pan Jezni, 
mówiąc: „jam jest światłość świata, kto za mną Idzie, nie chodzi
w ciemności, ale będzie miał światłość żywota*, cl zaś, co nie szli 
za Nim i ssnkać Go nie chcieli, „«nikczemnieli w myślach swoich 
I zaćmione jest bezroznmne serce ich*.

Nowe cadewas uzdrowieni» w Łourdeś.
Wśród uzdrowień, ostatnio oficjalnie stwierdzonych przez 

urząd medyczny w Lourdes, szczególną uwagę zwraca fakt uzdro­
wienia Alicji Gailiaumin z Vallgay (Algier). Pochodząca z rodziny 
gruźliczej, dziewczyna ma obecnie lat 18. Od 14 roku życia na 
całem ciele okryta była otwasteml ranami. Zgodne świadectwa le ­
karzy, którzy ją cały czas leczyli, twierdziły, żs stan chorej jest 
nieuleczalny, wszelkie bowiem próby zawiodły.

Po przybyciu do Lourdes i pierwszej kąpieli rany widocznie 
zaczęły się zamykać, a w ciągu tygodnia ja t tylko blizny świad­
czyły o poprzednich ranach. Lekarze zarówno ci, którzy chorą 
przed przybyciem do Lourdes leczyli, jak i ci, co ją w urzędzie 
medycznym w Lourdes badali, zgodnie stwierdzili całkowite wyle­
czenie, co potwierdziły również badania radjograficzne.

Św. K tm il s  Ł '3 illi lp itr o ś« »  p ielęgn iarzy  I eharyeh,
Na mocy dekretu Stolicy Apostolskiej, św. Kamil z Lollis 

uznany został za Patrona pielęgniarzy, chorych i pielęgniarek. W 
związku z tam księża kanalljanie w Wiedaia zorganizowali „ty­
dzień pielęgniarzy chorych*, w czasie którego wygłoszone były 
odczyty o wewnętrznej sile, jaką posiada praca pielęgniarska przy 
chorych. --------- ---
Ssffilaarjam daehowAs dl* murzyaósr w StAAlsh ZJ --ia.

Niedawno sześciu młodych kleryków amerykańskich 
rasy czarnej otrzymało toasurę w wislklem ssmlnarjn n św. 
Augustyna w Bay Saint Louis nad Mlssissipl.

Seminarjum w Bay Saint Lonis jest jedynym zakładem w 
Stanach Zjednoczonych, przeznaczonym do ednkacjt murzyńskich 
kandydatów do stanu kapłańskiego, a wspomniani studenci teoiogji 
są pierwszymi wychowankami tego instytatn. Seminarjam znajda- 
je się pod kierownictwem księży ze zgromadzenia Słowa Bożego.

Newe piżmo wttykańtkie.
Cltta del Vaticaao. Zgodnie z zapowiedzią okazał się pier­

wszy numer nowego czasopisma watykańskiego „Illustration» Va­
ticana* w wydaniu włoskiem. Pierwotny projekt obejmował wy­
dawnictwo o rozmiarach wszechświatowych p. t. „Iilustrazione 
Cattolica* w siedmiu wydaniach (anglelsklem, włoskiem, francn- 
ekiem, niemi# cklem, hlszpańskiem, polakiem i łaclńikiem).

Pas XI., któremu złożono pierwszy numer, zainteresował się 
czasopismem, podkreślając potrzebę nwidocznienla prac, dokony­
wanych przez misjonarzy w dokamentach fotograficznych.


